
Wydanie poranne. 

PRENUMER1\TR: 
R.ocznlc . • • • 24 mrk. 
p_ółrocznie • • • 12 mck. 
twartalnic . • • 6 mrk. 
miesfę-aaie. • • 2 mrk. 
wrr•~ " odnoszeniem do don111 

.,_ przesyłką pocztow'° 

OGŁOSZENIR: 
Nadesłane przed tekstem 
ł w tekscie - wiersz 1 mrk, 
~ekrologja . " 75 fen, 
Reklamy . , • 70 fen. 
Zwyczajne (5 .;z pal O 50 fen. 
Drobne ogłoszenia po 6 fen. 
za wyraz. Na\mnie j 50 fen. 

Łódź, Niedziela 17 Lutego 1918 r. 
ORGAN NARODOWY. 

Założyciel i wydawca Jan Orode.1l. 

~1· Koncesjonowane przez -władze Biuro · rośred· 1~1 
~!~ nictwa Wyna\mu Lokali w lodzi, M:~ 
!~I przy ut. Pl01'RKOWSKIEJ 84, otwartem zostanie Vf dniu 1 rn.arca r. b. r~ 
\~1\ w zak· es dz.iałalnoścl Biura łł'.chodzl: pośredniczenie w wynalmłe mie.~zkan~ lokali fa- l!JV 
t~J bryczn)•ch, sklepów, magazynow, składów, oraz pokoi umeblowanych. .. BI ższy~h wy-
ril~ jaśnień udziela Sekretarjat Biura w godzinach od 9 r. do 1 ,PP· i od 3 pp. do_() ~l~cz. ~I~ 
~l Na .tądanle po. właścklell nieruchomości i pp. lokatorów - Ba.ro wysyła. ""'YJ d śni niące +:+ 
iri' cyrkularze, lub też deleguje swego pracownika, ewent.. 1tge_nta, którzy pvs!adać winni le- Hiiil 
~I) gltymację, opatrzoną pleczęc14 B1ur11. U 

Sala Koncertowa, Dzielna 18. o g::1.''s.eY w~~~~~~em 
wygłosi dr. Henryk Nusbaum z War-szawy, redaktor „Rozwagi" 

odczyt p. t. 

Ogniska n1iłości ludzkiej 
B \ety od &O fen. do 3 mk. nabywać mo~ua od 4 g. pn:y kasie Sali Konc. 
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Głosv prasv n12m12t~\!l 
a Chełmtzc;vtn:e. 

.K~lniqche Volks Ztg.• o przyłączeniu 
Chtłmszoyzny do Ukrainy pisze, it wy„ 
wołało \u ż ono silny wpływ na weW'nętrz-
11e tycie Austrji. Upadek gabinetu Seid­
-era był wy!likiem tego, ~e do Kola Pol­
skieir przeniknęła wiadomo§ć o zapadłym 
postanowieniu, 

Jeteli Polacy nie zaniechają z sadni­
c.zei opozycji trudno będzie rządzić Austrją 
konstytucyjnie. 

.Prawdą iest - pisze dalej - te gu­
bernia Chełmska należała do dawniejszej 
Polski Kongres1Jwej uhvorzon"] na Kon­
gre~ie Wied,ńskim. Zawsze jednak ucho-­
ddła za .ziemię o przewataj~cym ukraiń­
skim cbarakłMze. Na tym niewatpliwie 
oparli swe żądan;a delegaci republiki u 
kraińskie\ w Brześciu Litewskim. Ządania 
ich osi~gnęły sukces. Zachodzi pytanie, 
co o nim s4dzić 11 • 

Tu zapuszcza się „\\oln. Volks Zt~.· 
" dociekanie, czy istotnie etnograficzne 
sto~unki tak się przedstawiaią, jak układ 
chełmski przesądu, powtarzają zatazem 
z113ny komentarz o komisji, która ma w 
szczegółach wykre~lić linie graniczną. -
W2dle „n:eczoz11awcy• .Koln. Volks Ztg.• 
zachodzą tu między i drugą połową zasa­
dnicze rótnice, tak np. pO'wiaty „Nowo­
Aleksandryjski•. Lubelski, Krasny ·ta wski, 
Lubartowski i Janowski mają od 73 - 89 
prcc. Polaków, gdy w powi~cie Cbełn~­
skim, Bialskim, Tomaszewskim i Włodaw­
skim Ukraii1cy stanowią 33 - 38, 49. 55 
i 59 procent. 

Dowiadujemy się tedy, te wedle „Koln. 
Vol ks Ztg. • powiaty Puławski i Lubelski, 
których nawet Eulogjusz się zrzekł, do 
Chełmszczyzny mają być zaliczone. 

.Zdaje się nam - pisze organ ccntro-
91y, te wielce przedwczesnym jest ze stro­
ny Koła Polskiego uderzenie od razu w 
tak wysoki ton. I Polacy winni się za­
stanowić, że gdy się na jednym punkcie 
chce coś brać, trzeba na drugim coś da­
wać. · Król Henryk IV orzekł, te „Paris 
vaut une messe•. (Paryt wart mszy). 

I obtcny pokój z Ukrainą, pierwszy 
• ze ~szys\k\c\l czyniący wyłom w okrąża­
jące) n.as. wko~o wojnie, musi być okupic­
ny J~k1m1ś ohatam\. W dodatku i Polacy 

· gdy J m to korzyść przynosi nie trzymają 
aię ściśle naro~ow?ściowe} ~asady". 

. Tu powołuje s1ę na obwolan\e guber-
nji Mohylowskiej częścią monatchji pol­
skit:J, przez wojskowych polaków, choć 
jest to gubernja białoruska a bolszewicy 
11iedawno tamte białoruski rząd wypędzili. 

• Widocinie nłetylko bolszewicy lecz i po• 
\acy nie chcą nic słyszeć o narodowości 
białoruskiej•, dodaje. 

.N:,J(>ty m'eć nadzieję, te uda się spór 
mi~dzy Kołem Po\skiem a n.ądem ansttiac­
kiem pomyślnie zalatwić. W wielkiej spra• 
wie pokoju §wiatow~,l!O w poszczególnych 
sprawach potrzeba wielkiego umiarkowa­
nia, jeżeli całe dzieło nie ma się rozbić.• 

"\Tak pisze organ przyjaznego nam ka· 
tolkkiego centrum. -

Możemy sobie wyobrazić, ile zrozumi~ 
nia sprawy i jej olbrzymie) wagi znajdzie· 
my w innych odłamach prasy niemieckiej. 
Wszystkiego widocznie uczyć się trzeba 
eksperymentalnie i tylko nieuchronne logi­
czne następstwa ukraińskiego eksoerymen­
tu pouczą dyplomatów Brześcia Litewskie· 
go, gdzie szukać mają granic Ukrainy a 
takfe ile są ugruntowane prawa polJków 
do ziemi chełmskiej, ile słuszności tkwi 
w ich .pretensjach• do B i ałej Rusi, gdzie 
jedyne objawy ruchu narodowego, jakie 
się dotąd tam ujawniły wyłącznie z inicja­
tywy polskiej brały początek. 

Jak głęboką jest nieznajomo-ść rzeczy 
w sprawie Chełmszczyzny w prasie nie· 
mieckiej świadczy głos .Frankfurter Ztq, • -
która wyobrata sobie. te układ w Brześ­
ciu Litwskim przyczyni się do pogrzebania 
sporu między bratnimi narodami zachod­
niej słowiańszczyzny: rusinami i polaka· 
mi. Cudu te~CJ ma dokonać komisja mię­
szana, która ma dokonać rozgraniczenia 
między Polską i Ukrainą wedle stosunków 
etnogr' i cznvch i tyczeń ludności.• 

Co do tych ostatnich zapewnia redak­
cja, te nie: będą one omawiane wedle 
sztywnej m..iksyn1a\istycznej doktryJ1y. Za­
strzeienie zawarte w artykule drugim .o 
ile" oba państwa (Au~trja i Ukraina) gra· 
niczyć ze sobą będą• oraz ustęp .na wy­
padek, gdyby Ukraina jeszcze z jakiem in· 
nem państwem czwórporozumienia grani­
czyć miała" oznacza, te w sprawie granic 
nowej Polski pozostawiono wszelkie motli­
wości otwarte. W tych warunkach ewakua­
cja obszarów pogranicznych nastąpić mo­
że dopiero wtedy, gdy granica -ściśle wy­
kreślona b~dzie. 

Mowa hr, Czernina na po• 
siedzeniu w Brześciu Litew• 

&kim. 
Minister spraw zewnętrznych, hr. Czer· 

nin, zauwa).:ył, że ~tosunek Ukrainy do 
rząou petersburskiego nie obchodzi czwór· 
ptzymiena. Ni.e można si.ę w tym zawar· 

ciu pokoju z Ukrainą dopatrzeć aktu nh·:· 
orzyia · ne f! o względem rządu rosyjskiego. 
Czwórp:zymierze podpisało z Ukrainą trak· 
tat poito iowy nie za~ traktat o przymierzu, 
a .zatem ~raina, dzięki temu traktlłtowi, 
nie st~ła się dla czwórporozumienia sprzy­
mierzeńcem, lecz państwem neutralnem. 
Jeżeli czwórprzymierze do jdzie i z rządem 
.rosyjskim do zawarcia pokoju, to Rosja 
stanie sii: dlań równiet państwem neutral• 
nem. 

Stosu.aki czwórprzymierza z Ukrainą, a 
stosunki z Rosją byłyby w tym wypadku 
jednemi i temi samemi. Różnica istniała­
by tylko wówczas, gdyby czwórprzymierze 
doszło do porozum '.enia pokojowego z Ra· 
dą komisarzy ludowych, w tym bowiem 
wypadku czwórprzymierze uwatałoby tere­
ny ukraińskie za neutralne, tereny zaś, 
pozostające w dziedzinie wpływów Rady 
komisarzy ludowych - nadal za nieprzy„ 
jacielskie." 

Bziałanie „Lewicy" woj• 
skowej. 

W Petersburgu puy ulicy Sergiejew­
skiej odbyło się zebranie „lewicy• woj­
skowej. Przemawiali Szcięsny, Mickiewicz, 
Mat:1s ;ewski, Bal)l:.Id, Zakrzewski, Uzdow• 
ski, tolnierz Kubiak i kilkll innych mów­
ców. 

Ostatecznie uchwalono większością gło· 
sów wybrać delegację. która ma udać się 
do Smolnego z p. Szczęsnym na czele i 
prosić o dalsze zwalnianie resztek pozo­
stałego wojska polskiego z szeregów ar­
mji rosyjskiej. Polakom ma być pozosta· 
wiona broń i zapewniona aprowizacja. 
Zołnierze polscy mają być skupieni w ba­
taliony etapowe. Związek ma prosić tet 
Antonowa głównego dowódcę wewnętrz­
nego frontu, aby nie rozwiązywał korpu­
sów polskich, jak to nakazał Krylenko, ale 
a by zmienił naczelne dowództwo przyczem 
„postanowiono zdemokratyzować ustrój 
polskiej siły zbrojnej" przez wprowadze· 
nie komitetów żołnierskichł 

Przedstawiciele armji poi• 
skiej u koaljantów. 

Chicagowski .Dziennik Związkowy• 
przynosi wiadomość, że państwa koalicyj· 
ne zgodziły się na wysłanie swoich przed· 
stawicieli wojskowych do głównej kwate· 
ry wojsk polskich na froncie zachodnim. 
Z drugieJ strony w każdej głównej kwate­
rz~ koallantów ma być po dwóch przed· 
stawicieli armji polskiej. I 

Również i we wszystkich głównych na• 
radach wojc;kowych w naczelnym sztabie 
koaljantów uczestniczyć mają przedstawi­
ciele polaków, 

Odnawianie poselstwa Nie• 
miec w Petersburgu. 

Z Petersburga donoszą: Od kilku dni 
gromadzą się tłumy ludności przed bu· 
dynkiem niemieckiegCJ poselstwa, który 
został uszkodzony w r. 1914, a obecnie 
z gorączkową siybkością jest restauro­
wany. 

Echa buntu wojskowego 
w Grecji. 

Biuro Reutera donosi: 
Sąd wojenny, odbywający posiedzenia · 

na skutek buntu w Lamji, skazi ł trzech 
poruczników i dwóch żołnierzy na śmierć 
oraz jednego poruc.inika na zdegradowa­
nie i rok więzienia. 

szczegółv korierv skazanego 
na fmf ert Boi o -baszv. 

Oneł?daj podaliśmy wyrok sądu na Bo· 
lo baszę. Poniżej przytaczamy szczegóły 
jego karjery życiowe}: 

z aktu oskaiżenia dowiadajemy sit; te 

Cena 10 fen. 

REDAKCJA 
f ADMINISTRACJA 

·,,GAZETY -łÓDZKIEJ„ 
ul. Przejazd 8. 

Administracja 
otwarta od 8 I pół rano 
do 6-ej wieczór, w święta 

od 6 do 10 rane. 

Redakcja 
czynna od g. 9-ej do 9-ef 
codziennie, w wlgllj e świ~i 

cl.o 10 wieczór. 

Rok VII. ~ ffg 48. 

Bolo b'!sza był kolejno handlarzem my. 
deł, dentystą, fryz;erem i właścicielem re· 
stauracji w Hiszpanji. Mając lat 22 przy. 
był Bolo basza dCI Paryza i otworzył so­
bie przy ulicy Bonapart~ mały sklepik. 
W tym czasie wyłudził od pani Miege 350 
franl{ÓW. Niezadługo potem pobrał się w 
Bordeaux z panną Soumaille. 

Towarzysząc swej żonir, śpiewaczce 
kabaretowej - udał się z nią do Amery­
ki południowej, gdzie przybrał sobie na­
zwisko Grangeneure. W Chili uda je mu 
się ujść poszukiwania policji za okradze­
nie żony. Opuszcza ją i spotyka znowu 
po latach. Powraca znowu do Francji, 
Obejmując w Szampanji i w Lyonie przed· 
stawisielstwo kupieckie. 

W roku 1904 popełnia Bolo bigamję 
wobec tego, że interes mu się nac;trecza­
jący, wart ryzyka. Zeni się w Bordeaux 
z wdową, niejaką Milllerową, posiadającą 
3 miljony franków i 47000 renty. 

Bolo rozpoczyna 1.yl na wielką skałę, 
naw'tt rozrzutnie i nad stan • 

Szuka znajomości i stosupkówf Ma 
1tyczność z bratem papieża, markizem del­
la C'liesa, król Alfons składa mu wizyty 
w Biarritz - inny panujący mianuje go 
za usługi basząf Z wszystkimi jest za pan 
brat - z wszystkimi na .tyi.t 

Majątek żony szczaplal tymczasem co­
raz bardziej. W przeddzień wojny pozo­
stawało mu tylko jeszcze ostathie 47000 
franków. Wybuchła wojna. Natychmiast 
po bitwie nad Marną wszczęto we Francji 
ruch pokojowy. Wtedy więc znalazło sii: 
źródło dochodu dla człowieka bez skru­
pułów„. 

Telegramy. 
KomuDikat niemiecki. 
BerJin, 16-go lutego. <Urzędowo) 

Z widowni zachodniej. 
Na pojedyńczych odcinkach działalność 

artylerji, która pod wieczór wzmogła się 
w Szampanji między Tahure i Ripont. -
Małe przedsięwzięcia naszej artylerji we 
Plandrji i na wschód od St. Mihiel cie­
azyły się powodzeniem. 

Z pozostałych terenów walk nic no­
wego. 

l'ilJl'flJBllV GeneraJ,.k11Jatermlstr:a 
l.lIDE ND.'J ~FP. 

Rada Regencyjna wysłała z powodu 
zawarcia traktatu z Ukrainą dwa pisma: 
do cesarza Wilhelma i cesarza Karola. 

Krak6w. 

Magistrat miasta Kral<owa ogłosił na­
stępującą odezwę: 

.Mieszkańcy m. Krakowa • Pod strasz­
nym ciosem, godzący w serce katdego 
polaka, r. powodu tragicznych dla nasze­
go narodu warunków pokoju z Ukrainą, 
świadomi wielkiej odpowiedzialności, od· 
zywamy się do was, obywatele i młodzie.­
ty, nie dajmy się porywać wrdeniom 
chwili ••• 

Zorganizowany komitet z łona wszyst­
kich stronnictw polskich opracował spo­
sób najsilniejszego, a godnego powadze 
chwili protestu przeciw dokonanemu gwał· 
towi. w..,,ywamy was, mieszkańcy miasta 
Krakowa, a szczególnie was, kochana mło· 
dziety. byście zaufali temu kon:itetowi 
w~trzvmali si~ od kroków, które oa jed 
•ostki wieikie aieszcz~ście, a 111 cały na 



ród klęsk~ sprowadzić mogą. Rozwagi i 
spokoju I 

Kraków, d. 12 lutego 1918 r. Prezv· 
dfum stoi. król. m. Krakowa: Jan Ka11ty 
Federowicz, Józef Sare, Karol Rolle". 

Deklaracja pra a:r k r akowskiej. 

Wszystkie pisma krakowskie (.Czas•, 
.Nowa Reforma•, „Głos Narodu•, llustro· 
wany Kurjer Codzienny", .Naptzód• i 
• Piast•) zamieściły odezwę następującą: 

11 Wiadomość o warunkach•, na których 
czwórprzymierze zawarło pokój z Ukrainą, 
wywołała w całem mieście wrażenie, któ­
re zrozumie każdy, kto te wiadomości 
przeczytał. • 

Dzienniki krakowskie, świadome swych 
obowiązków, w pełnem odczuciu duszy 
polskiej, w tej chwili dają wyraz opinji, 
jaką o tej sprawie ma cały naród polski. 

W jasnem wszakże zrozumieniu sytua· 
ej.i, w której jest wskazana solidorność 
narodowa, uważają, że zachowanie spokoju 
i powagi odpowiada najlepiej potrzebom 
tej wa.r'.nej chwili i te wszelkie zakłócenie 
jej niewczesnemi, a może i szkodliwemi 
objawami, nie odpowiadałoby ani godnoś· 
ci, ani interesom narodu.• 

Pożal' • pociągu pod Wodnikami. 

Straszny wy padelc pożaru w pocil\gU 
zdarzył się w nocy s pi2'tku na sobotę. 
Pociąg, zdąia!11icy ze Stanisławowa d:> 
Lwowa, zbHał się o godz. 12 w nocy 
no stacji Wodniki i wjechał właśnie na 
dre\vniany most na Dniestrze, gdy hamu· 
Jec automatyczny wstriymał pociąg. Rów· 
nocześnie spostr~eżono w tyloych wago· 
nach pociągu ogień, który pOCZllł siQ gwał• 
townle wzmag1 ć, 

Podróani poczęli wyskakfwa~ z pool~gu 
i b•egli ku przodowi poei11gu po bardzo 
wąskim moście, Jednakte lokomotywa 
bartlzo steroka, rajęła całe wolne miejsce 
po obu Btronach mo~tu. 

Chcąc się ratovrnć podróźni Eeskakl· 
wali pnez barjerl} mostu na wysepki rzeki 
i tu ! trwogą cze.kali na ratunek. Inni, 
cheąc po śl is ki c h b n jeraob m: stu dostaó 
się ku przodowi, spadli i jak twierdzą na• 
oczni świadkowie, w ten sposób miało kil· 
b o~ób zg i nąó w nurtach Dniestru, Wzy. 
wano maszynistę, aby sprowajz 1 ł pociąg 1 

mostu, gdyż z 11 cbodziło niebezpieczeństwo, 
is most się zajmie i cały poci!lg r11nie 
do wody, 

Dopiero po wy puszczeniu powietrza z 
amtomatycznycb hamulców i po odpięciu 
płonących wagonów pociąg odjechał z mostu. 

Pierwszy wagon, b. tóry obj~ł pożar, 
epłon!\ł juz bsł zupełuie i został tylko że· 
lany szkielet. W wagonie tym znalezio· 
no 7 .zw~glonych tropów. 

J(ilkanaście osób doznało ciężkich pora" 
ień. Nie obeszło się też bez ofiar w dal• 
ezy eh 1 łonących wozach. Opowiadaj", że 
i tam kilka osób znalazło śrnier6 w plo• 
mieniach i ciężkie poparzen·a. Rannych 
przewiozły pociągi do Halicza i do Jezu• 
pola. Czy i ile osób utonęło w Dniestrze, 
nie zdołano stwierdzić. 

Przyczynąi pożaru miało byd Hpaleoie 
1ię filmu kinematograficznego, kt~ry wiózł 
jaden z podróżnych, Wedlug inne\ werąji, 
pożar powałał od •prym usu•, na którym 
jeden z podróżnych preyr1~dsał sobie ber• 
batt. 
Otwarcie szkołJ' podehorąż7ch • Bo• 

lechowle. 

W grupie szkolnej przy dow6dztwie 
uzupełnień, stojącem pod rozkazami 
pułkownika Sikorskiego, powstały obec­
riie, w miejsce dotychczasowej szkoły 
oficerskiej, dwie szkoły podchorążych, 
w których znalazło pomieszczenie 100 
uczniów, a instruhtorowie obu szkół 
należą do najlepszych, fachowo wyszko· 
)onych oficerów legjonowych. 

Plan i rozkład zaję6 wzorował się 
11a istniejttcej już szkole podc'"i orążych 
w Ostrowiu jako też szkole Il brygady 
Polskiego Korpusu na Bukowinie. 

Wobec tego jednak, że na lawach 
zasiedli weterani walk legjonowych, 
plan szkoły odrzuca kurs przygotowaw• 
czy. Pierwszy kurs w Bolecł-owie, trwa­
jący 10 tygodni, jest l<- ursem właści• 
wym, poświęconym teorji i praktyce; 
kurs drugi, 2-tygodniowy, par excellen· 
ce, praktyczny, zwrace uwagę szcze• 
gólną na nową :zdobycz wojny gwtato· 
wej-kolumny szturmowe. 

Plan szkól w Bolechowie jest szcze· 
gółowo i fachowo opracowany. 

Dowództwo 1-szej szkoły podchorą· 
żych powierzone zostało kapit. Terlec• 
kiemu, ll·giej kapitanowi d-rowi Izydo· 
rowi Modelskiemu, byłemu dowódzcy 
szkoły oficerskiej. 

Kielce wobeo zdobrcia Smoleńska. 

Czytamy w „Gczecle Kieleckiej": 
W piąte s dnia 8 b. m. z po vodu zdo· 
bycia Smoleńs a przez korpus polski i 
wogóle zwycięskie walki z bolszewika· 

O A ZETA l.ODZKA 

mi miasto Kielce było udekorowane 
flagami nerodowemi. 

Kalisz. 

Za wydawanie swoim robotnikom 
dominialnym większego deputatu jęcz• 
mienia i pszenicy, niż to prawnłe jest 
przepisane, ukarany został obywatel 
ziemski Sokolnicki z Nacesławic, ~rzyw· 
ną pie/\iężną w wysokości 3000 mk., 
ewent. więzieniem 150-dniowem • 

! WarsJl!awy. 
Zemknii;cie Udziałowej. 

Z polecenia władz okupacyjnych, ka­
wiarnia „Udziałowa• przy zbiegu ulic Alei 
Jerozolimskiej i Nowego Swiatu, została 
onegdaj zamkni~ta, 

Podobno zamku ęcie to jest następ· 
stwem manifestacji młodz · eży, jaka odby· 
ła się w tej restauracji w środę wieczorem 
w związku z ostatniemi wydarzeniami po· 
li tycz nem i. 

Ofiara harcerz:r, 
Z zapomogi 1,000 rok., otrzymanych 

przez związek harcerMwa poJski"ęo z fun· 
du11zów komitetu s:r.wajearsl:fego, 1wiąsak 
przeznaczył całkowit" eu m~ kolooji w 
Kluczkowie gub. lubehkiej. W kolonji tPj 
utnymywano 113 słabowitych chłopców; 
dochody kolonji wy11osiły 2,846 mk., wy­
datki 2,554 mir. C!lłcpl.'y pr11cowali na fol· 
\Tarko, za l'O zarobili 730 mk., które upi· 
sa11e na dochód kolonji. 

Zjazd mlnistran1ow. 

W Warszawie odbył się pierwszy zjazd 
ministrantów, na który przybyli: k\ero„. 
nik ministrantów łódzkich, ks. Sta ńczak, 
oraz pięciu delegatów ministrantów, pp. 
Izydorczyk, Wirowski, Ostn:ycki i Lisiecki 

Zjazd rozpoczął przemówieniem kierovt­
nik ministrantów warszawskich, ks. Zygm. 
Siedlecki, któremu odpowiedział ks. Cz. 
Stańczak, dzięk ując zarazem za prowadza. 
ną z tak wielkim skutkiem pracę wś • ód 
ministrantów warszawskich oraz na dowód 
uznania wręcza jąc medal złoty. 

Jeden z delegatów łódzkich wygłosił 
referat •Wpływ Związku na charakter". 

Częstochowscy prowokatorzy. 
Na ostatniej I i'śeie prowokatorów znaj· 

dują s i ę, podług .Gońea Częatoohowskiogo, 
następu • ące nszwiek:a częetoebuw lan: 

Nany~ Aogu~t syn FraociBlllra pseud on im 
• Młot•. prarował w a arządzie ~aiodarrne1ji 
powiatów c'lęstochoy;sk i ego i noworadom· 
akiego, dawał wiadomości o oflu frakcjach 
P.P.S. o zebraniach partyjnycb1 przygoto. 
wanycli napadach, litera.turze nielegalnej, 
wydawał kierowników, bojowców i, t. d. 
Mi~dzy innemi w13.kazal na delegatów z 
Częstochowy i Noworądomeka od P.P.S. 
(le11ric:.}) na 18 1iud partyjny, których 
wskutek tego aresztowano. 

Stępień Stanisław, syD Jósefa, pseudo­
nim .Gm1taw•, pracował w marządde ian• 
darmerji J'!OWiatów: noweradomsiiego i czę• 
elocbowskiego w 1910 i 1911 rolrn; będąc 
wykrytym w sferach rewolucyjoyuh, prze­
szedł na słutbo do zarz\da taodllrmerji 
gub. radomskiej. 
· Sliwiński Wacław, · pseudonim .Brro• 
zowski", pracuwał w zarządzie źaudarmerji 
powiatów częstochowskiego i noworadom• 
skiego w 1910 i 1911 roku. lofortD 'l tfał 
o S.·D.K.P. i L., o członkach paUji, skła­
dach broui i t. d. 

Kubuś Bronisław, syn Kazimierza, pa 'U• 

deni m .sosno\~ski•, pracownik biurowy, 
praco wał w Jarząd~ie żandnrmerji poRi!I• 
tów cięstochowekiego i noworadomskiego 
w 1911 do 1913 roku. Dawał wiadomości 
o.S.-DS.P. i L. i frakcji rewolucsjnej P.P.S., 
o rewolucjonistach • mściciel eh i narodo· 
wy d: · ·e rn oii ratacb; badał działalność le· 
galnego .sto\v. wetr.ze miężli w ości•, \Vydd 
adresy zebrań partyjnych kierowników. 

Owczarek Aleksandra, córką Jana, psa-u• 
donim „s;asia •. była współpracowniczką 
iarządu :i.and. powiatów c zę i; tocbowskie~o 
i noworadomskiego w 1913 roku. Dawała 
w ia1lomośc1 o & „ pia rewoluc jon i stów·mści· 
cieli, o zabó io„eb dozoroy B1ernil,owa w 
Cz~stoch o wio· 

Wywiał Józef, ayn A1 toniego, pseudo· 
nim .Józika, pr~c.1w ł w ure~dzie .tand. 
powiatów c11ęstochows!1iego i noworadom· 
sinego w 1913 1·oku, da ·ał wiadomości o 
P.P.S. frakcJ i re\, olu cyj nej, o l ebraniach, 
skbdkach par tyjPych pod uwał naawiska 
kiero wników i bojowców. Począt" ow o pra• 
cował ze 8wym ojcem Antomm, który 110· 
sił pseudonim „Rtary• i L:tóry po wykryciu 
jego prowokatorskie) działalności, aoatnł za• 
bity w 1910 roku. 

Wszyscy nie odszukani. 

Jezuita lwowski o Rosji. 
Przez dwa wieczory O. Sopnch, superior 

OO. Jezuitów, który wywieziony ze' Lwowa 
w czerwcu 1916 r. przez rosjan jako zakła· 
dnik, teraz powrócił do Lwowa, - opowia­
dał w wielkiej sali ratuszowej nadzwyczaj 
licznie zebranej publiczności o dzisiejsiych 
stosunkach w Rosji, Pierwszego wieczoru 
malował charalrtP- rystyc1me z tamtejszego 
tycia obrazki, i opowiadał o swoich prze• 
życiach, drugiego wieczoru mówil o przy. 
czynach upadku starego n:}du i o wybuchu 
rewolucji. 

O. S opaoh wywieziony zos tał 21 czerw· 
ca 1fJ15 r. O 11 ·ej w nocy przy ~ zedł do 
domu OO. Jezu tów oficer rosyjuki i w for· 
mie grzecznej, jak gdyby funkcje żandnm• 
akie po raz pierws11y sprawował, oznajmił: 
.Pajediem w Rossiju•. Wybran~ c!l miało 
być 150 zakład.u i ków, lecz zAbrano t-ylko 
37, gdyż ioni okupili się, płac ąc n;;jmniej 
600 rb. Z wi(!zi en ia, znanego ws Lwowie 
r od trazw" Brygidek, gdzie już s p ędzeni 
byli inni zakładnicy, zawiezion.o ws zystkich 
o awicie na wozach na dworzec Podzam• 
cze. W mieście wśród rosjan p o n1wał już 
po płoch, z powodu wiE:ŚC.i o zbHt.jąc-yeh 
się wojsksoh am1trjackich. Uli ce i W~lleł· 
nione były uciekającymi i vrzeró.:nemi fur· 
gonami, na których wywożono lu py. Pod 
murami domów Jeaeli rainni; wsaętliie było 
pełno krwi. Na dworcu takł :. dn i cy wu• 
%iell je11zcza czekać po.r~ godzin, ai wre­
szcie załadowano ieh do "'l\ gon11 d la by· 
dła, z którego dopiero eo k r: 1•is w y prowa­
c!zono. W jednym wagon! e mus ało je ~hać 
37 zakład ikó,..., w tern 12 pola:.ó w, IO ru· 
si nów i 15 żyd ów. 

'D i> K jow~ je t" hali c: tary dni, iyw enł 
miłoRi erdziem żony jednegri z •khdnika, 
\{tóra przed o·ijatdem zdoł r. f ~ wrzu ić do 
wagonu worek ży w noś.!i, W Ki f o ~ ie l wo w­
s cy ukł!ldni<'y mieli bJĆ u~i~t7.Gze n i w 
więzieniu, jer!nak za stann i~ :n ta m tej 11 zej 
koll)nji pohkiei 11mies:rczono v1~łn dnitów 
cbn,eścjnn w domu, umyślni e przez kol o nię , 
za pozwoleniem wład z, na ten cel wyoa· 
j~tym; z~kłrid :iików żydów przewiei:iono do 
więzienia tydo wsiiego. W d om u tym, mimo 
str117.1 i zamlmięch, by to , dzi ~ki opie ce i 
\rosi< li~oiei 1Jol kich p ń ki jov; akic , za· 
kladn"l: om \VC le snc śnie. T r mczase rn n 1• 

płynęło do Ki.iowa mnó~twa uch odżcó i 
wy1rn11ńców .se weebodniej Gali cji, prze· 
wainie l•obist, starców i dzie~1, \:i.tó1y :b 
po przetrzyman.u przez czas juk: ś w wie· 
zienia ·h, odsyłano p:ułj ami na S ·bir. Ró w· 
oież i liczba aakl· doików g!lJicyj akich zwię· 
ksiyła aio tak, że przyspoiloh iony dl a niob 
dom oie mógł ich pomiea c ić; władze l'<!,­
syjskie 1ezwoliły zatem, aby miejscowi c­
bywaiele sa p i r~ką 3,000 rubli przyjmnw.:1 li 
na mieszbnin n siebie za li'bd u· kó w. W ten 
sposób iakładnicy zyskali lepez0 pomiesz· 
czeuia i w:ękSilł swob_od@ ruchów. Z po• 
ez~tku dokuczał im budzo bra~ pieni~dzy; 
poczęli przeto szukać pracy zarnbkoweJ. 

Dola wygnańców po•o.etda 11adtłl stra· 
nna i nawet komitet polaki, utworz?ny dla 
niesienia pomoe1 wygnańeom, mimo olbrzy• 
miej Oflarności1 .nie wiele mógł u1i ·, e O• 
gronn1ej nędzy. Zacsęły się szerzyć cho­
roby. zwłaazeaa iyfua I ospa. Dzieci marły 
masarni a głodu. X. Tokarż:ewillci, .który 
do.stał probostwo nad Wołg" i jeźdj(ił do 
Turkieatanu, aby odwiedcić wygnańców, ze• 
słanych ai nad granic~ chińsi.ą, opowiadd, 
łe w prr.ecifign ederech miesięcy z 63,000 
wygnauców. 27,000 umarło z głodu i po· 
niewlerki. Rów iet cięAt;ą była dola jeń· 
ców wojennych. Strauoe sze~egóły zna• 
leić można w broszurze: .Mę;;;teń .:i t"' ~ i 
ofiary•, wydanej w Rosji. '1'.a k n p. w obo· 
zie jeńców, 1ostajĄcym pod kome nd::} gen. 
BabnFzkina, umarło 30,00G, a l,{iOtJ oaza• 
lało. Gen. Bllhuu kin zo~ tał różn iej za 

\rn;e oliru cieńdwa skazany a 2 Jat fl h• 
torgi. Najgorzej działo si~ jeń com w g?~bi 
R oaji i na Syberji. 

.Osobn!\ ph&ą były d en:ml'jacje o zpie· 
gostwo. Na każd t:! go nść ro iglQ podej• 
rienie. Działal i s113cjall I fal.ry kan ci „u pfu­
nów•. O to jeden z faktó lK: W Tar opohJ 
w woj kowym szpitalu ros vjnk 'm l eża ł pn<'Z 
cza j a k i ś pewien a ~ g ru ięl y d o nie woli. 
Ws ssi! dłe zy ze szpitala, obrn ł sobie n \bar· 
dz iej wówc.zaa popłatne w Rcaji z ajęcis : 
denuncjowal najniewi nniej:lzych lud ii ;a.kc 
s.11piegów. Za ofiary wybierał s b c&oby 
11 po&ród polskiej intaligeD ";i f11ruopole '"iej. 
z ,c enuncjował bez ładnych oorl~ta"ł okoł <J 
130 lud z ; mię rh: y tymi 11 a 1,·et p i :~tnasto• 

letnie d11 rnwcz~ta. Gdy j n::i v h ków zn.· 
brakło, f( Z 3ZPfZył l~O;~; roi<' d.w;. !ani& !l!l 
roajan i wn lr~ł .dono y" li 28 ofi,.rnruw 
rosyjski ch. Ż r dar me j „ r dJ1~l·. a 
ste d CT Oif'B f0lll0 fegO f~bry~;a t ~~piPg•) 1 
nie 1'ZU 11j 4c wcale dowod , nre„zt<>. ah 
!;olejno wszystkich i od sta w1 ł 11 i,•h '11j­
pierw do Podw ołczyek, późn• e j do i\i owa. 

Wybuch rewolucji dopiero po ł o z) ł 1\1 es 
zbrodniczej działalności den1rnc1anta, kió. 
ry, u ~ ięziony, przyznał s ię do winy. Ofol· 
ry jugo ~ostały 11 woduione. ule np. p. Rot• 

MO. 

PRZEDSTAWICIEL 
E. Tuwim1 Warszawa, Leszno Hl 

ter, profosor lwowskiej politechniki, prae• 
a\edział sku t1'iem jego douiesieaia ujaie· 
winn\ej 17 miesięcy w więzieniu. 

W Toms1o.u odb,pvał się rekolekeyfoJ 
zjazd księity poh1ld1:b. O. Sopuch zaprai;Qtłł 
wziąć w oim udiial, swłaucza, że 1pdue­
wał się spotkać tam z O. R;;.atwerowatim, 
wywiezionym z Cbyrowa. Po wielu anrr 
nłacłl idołał uzyskać zezweleAie na WJ'i&acl 
do Tom li:a. Podróż trwała dni d1iH1ve. 
Po drodie spotykał wuędzie polaków, wnu• 
ków i prawnuków dawnych zesłaóc1hr, któ• 
uy, mimo, że urodzeni na wygnaniu, l ie 
nigdy oj .;.zJŻDY oie widzieli. :zaebowali wia• 
rę i i~zyk przodków, S:\ gnqopu i (Ulłr;o­
tam\ 1 dzhic\ w ducbu katelie\!.im i naro­
dowym wychowuj<\. 

W miaet11oh i mfast.eczkach nberyjskioh 
w11żaiejs3e Btauowista i urzędy 1ajmui11 
polacy; imię polllka jest otoeione uciit. 
Na Sybcn}i było waz:vaikiego w bród; ta• 
n.ioE.ć og1·omoa. W. przeciwieństwie do Pe· 
tenburga, Moskwy, Kijowa i i11nych -wiei• 
kich środowisk. 

„Wi!rni ieU IletlY na ii2mi t ni~bie" ... 
W „Kur\erze Warszawskim• czytamy: 
• W połowie wr:i::eśnia r. 1913, a więo 

na rok niemal przed wybuchem wojny 
obecnej, na jednym z seansów spiry­
tystycznych w Warszawie niem8lą wy• 
wołał sensację wiersz, napisany przez 
medjum pod dyktando .ducha• • 

f'ragme 1t tego wiersza przed dwo­
ma laty wydrukowała .My§l niepodle• 
gta•. Obecnie ~nany artysta, p. Kazi• 
mierz Kamiński, udzielił nam pełnego 
odpisu utworu, dla c;hwili obecnej bar­
dzo znamiennego. 

Brzmi on jak następuje: 
„Zbliża si~ rok krwi l eław7 
Europy zmartwychwstałej. 
Widzę pomrok błota krwawy. 
Widzę, ginie ptak mój biały„. 

Zorza iwita\ Blysk pioruna! 
Trony w gruzach! Lud sl' trudzi. 
Pęka truna, ducha łuna 
Piastów sen do jawy budzi, 
Lilje kwitnę na szlachtuzach„. 

W ~nifłcych Litwy Ul'Oczyskach 
Tajemniczy cud się i§ci, 
W piorunowej wojny błyskach 
Woje jawią się ogni§ct.„ 

Zapalają nowe znićze, 
Nowy wznoszą gmach marzeniu, 
W nowe€fo Boga imieniu 

o l ,fi nowej czczą oblicze• „. 
W utworze tym o niepospolitej, bądi 

co bądź, formie uderza nietylko wy• 
raine przeczucie wojny i rewolucji, 
for.:z l przecx. 1c\e faktu, w którego obli­
czu sto~ dzisiaj Polska, nasluchując 
głosów, idących z Litwy. Tam wła§nie 
.tajemniczy ":ud się iści• i .jawią si~ 
woje", za .., a!ają cy „nowe znicze". 

Za.ste, „w:~ce) }est rzec?.y na ziemi 
i n"eb1e. ni;i;\i s\ę o tern filozofom 
śn~to„ . 

Po'.sk~c Ui uo prasowe w Hadze ogło­
::.iło w d;:·anniku lcatolickim .De Maasbo· 
de", wychod~cym w Roterdamie. pod 
'u· m 22 stycznia r. h. statystykę naro· 
d0wo5'ciową i wyznaniow" Chełmszczyzny, 
wy .~ azu ;ąc shnowczą przewagę :tywioht 
p.olskiego i katolick!ego w tym kraju. 

Polskie Biuro prasowe w Hadze do­
nosi: 

Senator finlandzki, dr. E'iv. Hyolt, rad· 
ca stanu, pełnomocnik rządu finladzkieiO, 
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przeznaczony do wzit;cia udzi~ł!• w ~oko• 
waniach pokojowych '!' Brzesc1u Li~ew„ 
skim prtybył -do Hag1 w celu iio yitko· 1 

wani~ mido'!i ho.Ieni!ersk~emu utwQJz.enia 
rzeczypospolitej łrnl~ndzkie}. . 

vr. Hyolt wyraził przy tej sposobr.ośc1 
wobec polskiego Biura prasowego w fu- 1 

dze zapewnienie tywej ~_Ympatii, jal~a pa­
nuje obecnie w f , ~l~nd11 dla sprawy pol· 
skiej i jej przyszłosc1~ 

RZEMIOSŁO. 
III. 

Cecby. Ich działalność. Ast­
sorz.y. Posiedzenia cechowe. 

Ustaw~ cechowa, wydana 31 grudnia 
1816 roku, jak gtosilo postanowienie 
Namiestnika Królewskiego, miała zająć 
się uporządkowaniem cechów, Tzemiosł, 
kunsztów i profesji, pozatem przyłoiyć 
się do ich wzrostu. 

Ta chęć pod.niesienia rzemiosł by1a 
tylko pobo:inem tycz~niam ustawodaw­
ców, gdy! bardzo ciasne ramki, jakie 
miała pierwsza usts.wa, zostały z bie­
giem czasu jeszcze zwężone prze'Z. S'l.& 
reg „wyjaśnień" i „komentarzy" oraz 
„aneksów" do tejze. Jedyną dzialal~oś· 
cią naszych cech6w od bardzo wielu 
łat je&t wydawanie świadectw cech-0• 
wydt na m\strzów i czeladników oraz 
zapis uczniów. 

Niektóre z cech6w wydają jesz­
cze zapomogi podupadłym c"Złonkom·, 
oraz na wyc:adek śmierci. Kilka ce­
chów tylko posiada bardzo skromne 
fundusze dla wdów i sierot. 

Tu l owdzie próbowano otworzyć 
szk<>ly ogólno-kształcące albo zawado· 
we; byty próby u.rządzenid wspólnych 
zakupów surowego materjalu. Na tern 
można jednak zamknąć wewnęh'zną 
działalność cechów, zewnętrzną zaś na 
br:.in1u udziału w procesjach koście!· 
ny·cn, pogrzebach członków i ich ro· 
dzin, obec.nl.a zaś i na braniu udziału 
w obchodach n~rodowych. 

Obecnie w niektórych cechach czy· 
nią się próby rozszerzenia działalności, 
lecz idą one opornie dla bardzo wielu 
przy~z~n, o których w dalszym ciągu 

11omow\my. 
Dla ćzej!o była tak ntkl4 działalność 

cechów? Dlaczego tylko polegała na 
dzialalnośd formalnej a nie istotnej i 
zasadniczej? 

Odpowiedz ·na to jest następująca: 
ponieważ cechami nie rządzili sami 
rzemieślnicy a tylko urzędnicy municy~ 
palni miejscy. t. zw. ,asesorzv", bez 
wiedzy których i woli nic starał, t. j. 
zarząd cechu, zdziałać nie mógł. 

Władzę tę nad cechami nadawały 
im odnośne paragrafy ustawy cecho­
wej. 

Ta'kże wyłączne prawo rozponądza­
nia cechami pn.ez urzędników płatnych, 
którzy poza pracą w cechach musieli 
speln\ać różn,e funkcje, wynikające z ich 
urzędu. Urzędnikowi, jako takiemu, 
sp.rawa rzemiosła, sprawa roz\t'oju in­
stytucji była zupelnj.e obcą, to też każ· 
da szersia myśl, kaida inicjatywa, d.ą­
tłlca do podniesieni.a zawodu, byla przez 
niego tłumiona, jako zbyte<:zna i przy· 
8par.zając:A mu -więcej pracy. 

Cechy pn.ez fych panów byly trak­
towane, jako dochodowe ź'ródla pobocz· 
ne. gdyż za udział na posiedzeniu ce· 
chowem kazano .so.bj.e płacił od 5 do 
15 i więcej JUbli, a w niektórych ce­
chach, jak np. w WaHUlwie, pobierali 
etalą pensję po 300 rb. rocznie. 

Niezależnie od pobieranych wymut­
grodzeń za posiedzenia p. asesor po• 
bierał procenta od t:apisu ucznia, wy­
zwolin na czeladnika i wypisu na mis· 
trza. 

W więhzych miastach, fa'k np. w 
Warslaw·e lub Łodzi, jeden urzędnik 
byt komisarzem nadzorczym nad kilku­
nastoma cechami nemidtniczemi. 

Im w'.ęcej cechów miał pod swoje­
mi „ k~zydlami opielmńczemi" pan ase· 
sor. tem więcej działalność takowych 
była ograniczana. 

Wszystko w cechach załatwiane by­
ł() na posiedzeniu kwartalnem lub pół· 
~ociMm; poza takiem posiedzeniem, t. 
J·. w m\~d:zyc'l.asie od jednego posiedze­
nia cechu do drugiego to znaczy od 
-:!' 6 . . ' 
L•- m1esięc:.y, dt.iałalność cechu zamie-
rafa. 

Zdawać by się mogło, że, \eieli tak 
rza_dJ.oo posiedzenia się odbywały, mu· 
sialy one być albo bardzo długiem\ al· 
bo też nadzwyczaj obfitującemi w spra• 
wy do załatwienia. Tymczasem prawie 
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Jakby z reguły porządek dzienny posie· 
dzeń cechowych był następujący: 

1} Zapisy uczni6w. 
2) Wypisy na mi$tr2!ów I czeladni· 

k6w. 
3) Sktarlki członkowskie. 
4) Wolne wnioski. 
Aczkolwiek w niektó.rych cechach, 

posiedzenia były nieco ożywionemi, by­
wała jakaś dyskusja, . to w więlsszo~ci 
odbywały się one s:i:ahlonowo. 

Postaram si~ przedstawić obrazek z 
posiedzenia cechowego i 

Na stole skrzynka cech-0wa, za sto· 
łem p. komisarz, pp. starsi i podstarsi. 
P. starszy p-odnosi wieko skrzynki ce­
chowej, t. zw .• lady," co oznacza, źe po­
siedzenie otwarte. 

Zaczyna się a1bo ().d przyjmowania 
składek t. zw. ~ uflegi/" albo tez od za­
pisu uczniów. Do stołu prezydialnego, ku 
panu asesorowi podchodzi jeden po 
drugim mistrz, przedstawia paszpOl't 
uczn\a, który asesor zapisuje do odn.oś­
nej księgi; łub tez mistrz podchodzi do 
p. starszego ze s'ktad~ą kwartalną. 
Młodzież., kt6ra miała być wypisaną na 
czeladników, a nawet w niektórych ce­
chach l czela~lnicy, którzy mieli być wy· 
pisani na mistrz6w oczekiwali za drzwia­
mi w korytarzu na swoją kolej. 
_ W lokalu, w Mórym odbywa się po• 
siedzen1e, panuje niczem nie zamącona 
ds-z.a, słychać tylko zgrzyt pi.6ra pana 
asesora. Po napisaniu kilku lub kilku­
nastu wierszy protokulu - pos1edzenie 
się kończyło, do czego 'znowu słuzylo 
wieko od skrzynki cechowej1 które i)• 

puszczało się n?t dól, na znak, źe po~ie· 
dzenie się zamyka. Pan asesor wziął 
&woje S rb., U6re mu p. stars"Zy wr~­
czył dyskretnie i ulatniał się. Po więk­
sz~j części w cechach p. starszy zapra­
snl na „pogawędkę• towarzyską do po· 
bliskiej knajpki. 

Bardzo często się zdarzało, te lokale 
miały cechy przy restauracjach i z tego 
powodu p. członkowie już nie byli tru· 
dzeni i fat;gowani chodzeniem gdzieś 
dalej. Co za zmiana dekoracji nastę­
powała po odejściu p, asesol'a: o ile na 
posiedzeniu urz.~dowem niczem nie za• 
mącona panowala ci5za, to na tem, jak­
by dalszym ciągi-em posiedzenla, ileż 
ożywieni.a hylo .. „ Z jakim zapalem 
cpowiada p. M1ch'ał, jak mu dzielnie se• 
kunduje p. Józef. . • Na uboczu zaś p. 
starszy i podstarszy poważnie się nara· 
dzają ; troska \)Oma1·szczyf a im czoła ; 
patrząc na nich, zcloje si~ że myślą bar„ 
dzo poważnie nad sprawami swego za• 
wodu i urzędu, tymczasem oni nara­
dzają się, ile też dzisiaj można przezna­
czyć na „fundę" z „łady" cechowej. 
Sypią się projekty i wnioski nad tem 
bardzO ważnem zagadnieniem. Często 
w tym samym lokalu, tylko w drugim 
pokoju a częstokroć i razem, młodzik 
gołowąsy z cygarem, przewiązanym wstą-­
żeczkq, w ustach, jest .bohaterem" wie­
czoru, bo oto dzisiaj został <:zeladnikiem, 
"zisiaj jego .wyzwoliny.• Necharowsl 
się przez trzy Jata lub więcej p. maj­
strowi prawie darmo, dziś się wyzwoltl 
na czeladnika i funduje. .F'undtr'e - bo 
musi, bo nim się miał wyi:woł16,· to juz 
w.ledz.iał z góry, ze tyle to a tyle musi 
zapłacić za wyzwoliny, a znowu tyle 
musi dać na „fundę,/ bo inaczej 1>y go 
nie wyzwolono. C5ż z tcego, że albo 
wcale, lub tylko zaledwie podpisać się 
un1ie f • • • Có! z teg-0, że nigdy c11tej 
książki nie przeczytał!... Cóż z tł'go, 
ie zaledwie coś nie coś się u m;;.:s.ra 
nauczył, bo większy f;z-as terminu ze· 
szedł mu na posyłkach, po~fugach go„ 
si:odarskich, piastowaniu dzieci p. maj­
stra 1 C6i z tego, ze przez swoje nie- -
wyrobienie pomnoży lkzbę niedouczo­
nego proletarjatu ! . . . Ale o to nikt go 
się przy wyzwolinach nie pytal. Tiil.m 
on wiedział, 2:.e ma zapłacić, postarał 
.się zapłacił i dziś on pan. Siedzi sobie 
z majstrami, pije słodką wódkę, pali cy­
garo, a reszta wszystko forda. • W ręc.e 
twoje, P·- Jaku.bie, na zdrowie p. M,„ 
chale" itd. 

Tak, a często i gorzej kończyły się 
nasze posiedzenia cechowe w b. wiaJ11 
cechach. . • Marjan Bawarski. 

- Osobhite. 

Dr. Henryk Nushaum, redaktor „Roz„ 
wa.gi" pnybyl wczoraj do Łodzi i w 
dniu d7.isieJszym wygłosi odczyt w sali 
Koncertowej na temat „Ogniska roiłeś· 
ci lud:i:.kie)". " 

I 
I 

Dnia 15 lutego r. b. zmarł po długich i cłętkich cterplenlacb 

-1-~- p. 

A Z>O:I'..AF J:>002i.A.:0:CS, 
pn:~tywszy I~t 47. ~ z_marłym tracimy dhtgoletuiego ł gorliwego współpucvwnika. 

Pokój 1ego pamięci! 
Wsp6łp•acownicy łódzkiej filii Azowsko•Dońs!'tiego 

Bsnku Handloweg• w Piotrogroozie. 
. 

- Zawieszenie pism. 

Jak się dowiadujemy, wychodzące w 
Wiedniu pod redakcją p. Wl. Jaworskiego 
11Polen" oraz w Berlinie „Polniscbe Bl~ '­
ter" p. Fe1dmanna mają być w tych dniach 
przez wydawców zawieszone. 

- ZnillZlb'zenie Nieświeża. 

Książę Franciszek Radziwiłł otriymał 
wiadomość o zburzeniu Nieświe~a. 

Stylowy i pamiątkowy zamek nieświei· 
ski został podobn-o przez bolszewików wy­
sadzony w powietrze. 

Czy uległy przyt~m rozgrabieniu lub 
zniszczeniu cenne dla kultury polskiej 
zbiory ni~śwletskie, sięgające dawnych 
czasów. Rzeczyp.ospolitejl nie jest jeszcze 
ustalon~, zachodzi bowiem p.rzypus.zc.ze­
nie, te najcenniejsze zbiory były zawcza. 
su wywiezione do Moskwy i ulokowane 
w tamtejszych m1Jzeach. 

- Z C'hrz. Tow. dobroczyn11oścl. 

W piątek w lobl11 chrz. j'ow. dobrocz. 
przy ul. Dzielnej odbyło się pod rrzewod. 
nictwem pa.stora Gundlacha p.osiedzenie 
rady zarząn zającej., 

Na rr:;ied~e11iu tern postanowiono z su­
my, z.ad: .ro"' snej w dniu urodzin ecsaru 
\iYUbE<ba rnez naczalni!.:ą krł'.jJ, prze '•" • 
iae 1,000 mk. na wyi11wieal~ r.eosionarzy 
w domu starców, a 2,500 mk. wypłacić 
przewodn'ezącym pięeiu komisji cyrkuło· 
wych, którzy r.umę tę razem z opiekuoami 
biednych pmlzfoh\ miedzy nsjl-Jie,inieiszyeh. 

Dla pierwszej I: ,m"sji Mjwiąkszej i noj· 
biooniejntij wyznaczono 800 mk. 

- Pożyczki. 

Na .skutek zbiorowego potlania byly>;'.b 
unę1ników łódzkiej )lO<'?ty telefonów, tPle· 
grafu i d~o~j żelaznej W. w. ( >tacji Ł6d~.­
K.al\sk.s) .dele1?ae a N. P. B. postanowiła 
upowa.inić ktu~ pQ.iyczkow& do wydawania 
poż_yczek w miarę posi·!dnnycb środków, 
lecz tylko tym, którzy ietotnie znajdują s 'ę 
w ciężkich warunlrnch materjaloych. (i) 

- Ogółne re anie. 
Dziś o godl:'. 2-ej popoł. odbędzie e·ę 

o~lne 2ebranle śł:.isarzy, k.gwa l , tokarzy 
oraz innych pracown'ków m~islowych w 

ali Akr. Tow. L. Geyera przy ulicy Piotr-
kowskiej IU'. 301. 

- ftlieszk:ulla dla eksmitowanej łu• 
dłl!Cś.ci. 

Aby przyjść 1 pomooą ladnoścl usuwa­
nej ;z mie.ukań O:. podstawie wyroków są­
dGwycb, pod i ęto 1 wb1foieJelsmi domów, 
otreymuh,oemi p-0życzki z kasy przy del. 
N. P. B., odpowiednie pe1'trt1okt?lcje i zn· 
W9rto tym~nsowe lłmowy ua wynajem po· 
jedyń~zych ieazkań. Nalełności maj~ być 
potrąeeee s p.otynet. 

Z mie&1kai. hęd{} mogli .korzystać o.aj· 
bied.niej,li.,, a w 'Pierwszym u:ęd:iii.e po bie­
raiący z~p<>"1110gi, wyłą\:.Zajl\e ~oby poje-
dyńeze. {i) 

- Opl~n :aad rodzi•~ami, wycbo.dz;;j. 
cemi z domów iizoboyjny~la. 

Sioso-wni~ do nehwsły Rady mi':liSkhj i 
m1gi%tratu, dotyezą~ej onieki n nd rndi.i n· 
mi, wychodzl}eerni z domów izolacyjuy 1 h, 
post:inowiono pro11ić Wsdzi fl ł zdrowctnosci 
i~ub1icznej o ustalanie st~uu msterj11Jnego 
izolowanych przy umie2zczaniu tychże w 
wyżej wymiaoion,vch -domach. 

O ile okaże się, ~e rodzina jest biedna, 
del,•gacja N. P. B. poleca wydawsnie bo­
nów na bezpłatne obiady i wsparcia w cią· 
du 2~cb tygodni. (i) 

- Przył•łelc ~llł bezdomn7ch. 
Na pokrycie ozęćci łtąsztów urządzenia 

nrzytułku ola bezdomnych dzieci .żyrlow­
stirb. Magfatr~t postanowił wyasygnować 
38,000 mk.; resztę w sum.ie 25,000 mk. 
pokryje gmi•ie ~ydowsko. (i) 

- Z ocb1•on g19iay m.;wjawi.::ki~j. 

Na skutek podania przełożDnej łódzkie­
go Domu sióstr marjawicldch delegacjl.'I 
N. P. B. przy magistrtt.de przyz11ał.A 600 
mk. na obuwie cila d,ai,itwy, uod~.:izcza ją-
c.eł do ochron gminy marjawickiej. (1) 

- llieud.:iny napad baudyclci. 

W nocy z 15 na 16 b. m. o g odz. 12 
czterech b1mdytów. z który<h dwo1:il byto 
uzbrojonych w rewolwery, napadło ua dom 
gospodarza M~teuaza Pilarskiego we wsi 
Wola Bałucka. pod ŁashieLo, 

B.andyoi za~uka~i ~o olc~l:l, I nie otrzy­
mRwszy odpow1edz1 2adne1 1 dali strzały 
Pilarski wru z synem, wymkn~wszy ei~ 
tylnemi drzwiami, nnp111dli z tyłu na ban• 
dytó~v i nj~li jedllego z nich. 

Poturbowanego bsndytę odwiea•t>nu -do 
eapitala w Łasku. 

Jak !!ię .oka~afo, był to Stanisław Koz­
łowski, dawno poszukiwany przez pol i cję 
młflukaniec Szadku. (*) ' 

- L:ip1lki jarmark wiosen•l'· 

· LjCtha dotychczas ząpisanych wy• 
stawc6w na rozpoczynającym sie w dniu 
3 Marca wiosennym Jarmarku -wynosi 
d-0tychcza'S już 3100. Jest to naiwiełtsza 
ilość, jaka bierze udzia! w jar~arku 
wiosennym od rozpoczęcia wojny. W o­
siatnim jesiennym jarmarku wzięto ucl2iał 
600, a w jarmnrlm wjo.sennym w l'oku 
1917 - przyjmowało udział - 700 firm. 
Ogólna Hczba przyje.zrlnyc1'1 na iarmark 
wiosenny pnewiduje się na ~(~,OOO osób~ 

- Wi1?czór pieśni i muzyki. · 
Sti:lraniem z arz ą.iiu ochronki dla dziew• 

cząt im. małi. II~ruó;v w do.i u 21 b. m. 
w u:;}łi Konceńo">\ej odb;:dzie się wieczór 
pieśni i muzyki, w którym przyjmują udział 
wybitne siiy artystyczne, a wi~o primad. 
ooe:r.J wa.rszawsli.iej p .• K,imińska·Latoszy ń­
ska, p. S2yndlerowa oraz wysoce utaJento„ 
wany pianie\a p. Sllreter, uczeń Egona 
Petriego. 

Duchóił a .L:onc.ertu pue2111aozony na 
iasi1cnie fu nli•i zów och ro n ki im. Hertzów. 
W1ększosć bilet1iw jui roisprzedana. 

- XV łl:onceJDł s7mfo11i.:.z!ly; 

XV kr;ncert symfoniellny pod batutą dyr. 
Zdziaława Birnblluma i z udziałem solisiów 
odo.ędzie się we wtorek du. 19 lutego r. b. 

- KoncePt•10ecital Willy Burmestra. 

Słynny skrzypek r. n. prof. Willy Bur­
mesfor d. 2.3 h. m. w sali Koncertowej 
wystąpi z jednorazowym kon<:ertem. 
Będ'Zie to niewątpllwie wielka uczta 
artystyczna dla naszych wielbicieli mu­
zyk~ to też ~oncertowi Burmestra wró• 
żyć należy du~e powodzenie. 

Bilety można nabywa~ w ·czytelni 
Nowości Aifreda Straucho, Dzielna 12. 

- 1to•cert llenrylł:a Melcera. 

Wkffltce w Sali Koncertowej odbc:dzie 
się koncert szopM1'0wski znakomitego pia­
nisfy', prof. H~rylm Mekera. Artysta ten 
miał niedawno kilka koncertów w więic­
siycb mrastath Oalieji, g~zie występy jego 
spotkały siE: z wielltlem uzna.niem .krytyki 
i p.nbliaaości. 

Z fd OdtZYtDllle). 
- Ogninfła ·miłości h1dzk1ej. 

Na powy~szy temat dziś o godzinie 
8 wiecz., w sali koncert0wej wygłosi od­
czyt znakomity publicysta i uczony dr. 
Henryk Nu,bałdm, redaktor .Rozw,1gi". 

W odczyc:e tym prelegent pcrus.zy ro­
zmałie przej a wy :mil ości ludzkiej, od pier-

tcy~h f U: do najwznioślej~iycb . 
Bilety na ten ze wszech miar cieirnwy i w 

chwili obecoej bardzo na cu.si•" odczyt 
są do nabycia -0J godz. 4 w kasie Sa i 
Ko n!;erlo we-j. 

&' *S %& B5A?Sfi* 

Ur~czyste nabożeńst\vo. 
Jutro w kościele św. Krzyża o 

godz. 10-ej zr.ana odbędz'e si~ uro­
czyste nabożeństwo »a intc:ncję 
Polski. 

8juro Próśb I Zażaleń 
H asulent ra~ 

AlEKSAłłDRA 
Łódź, Piotrkowska 84. 

1\edagujc: _podania, skargi. memorjały, prośby oraz 
tłom .czy ze wszysikkh języków. -ll!V 
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III-cła LoterJa Polska .n. G. o. 22033 87 190. 214 42 97 300 486 45 
534 55 72 89 673 705 68 91 999, 

36364 88 126 263 81 480 510 14 50 
89 64 7 66 95 768 81 825 86 72 918 60. 

318 39 §0 80 88 454 57 94 503 23 56 618 
41 716 67 830 44 62. 

(Tabela nieurzędow•)· 

W drugim dniu ciągnienia t-ej kl. 

2Jl)55 100 l>5 67 85 342 89 469 534 
624 80 62 72 751 90 807 18 27 966 97. 

24076 88 115 69 210 581 904 25 57. 

25029 92 144 91 269 380 451 490 556 
602 41 73 727 96 843 62 905 10 39 68. 

?6025 270 75 93 364 512 21 48 92 618 
23 48 ń5 67 73 84 760 70 75 920. 

37005 54 73 81 93 119 24~ 76 304 10 
95 ó84 707 14 18 51 67 813 950 76 78. 

88095 96 146 56 77 256 99 431 532 
76 96 812 16 942 92. 

43055 234 351 461 975 89 93 649 747 85. 
44054 138 219 52 376 85 501 54 64 

614 70 765 815 48 93 900 94. 
Po 80 mk. następujące M N2: 

(Dokończenie), 39088 131 70 24B 306 85 463 75 98 
513 20 98 609 771 846 62 85 970. 

45015 16 183 204 64 312 34 66 71 
567 68 715 59 72 834 922. 

13021 129 46 84 87 350 72 514 75 
&-8 83 ns 61 762 11 79 s32 41 911 49 
'12 75 83. 

40033 46 168 94 256 87 402 94 645 
101 29 34 51 52 ·822 34 54 95 922 31 
34 93. 

46030 50 93 269 72 76 355 525 27 708 
27 58 832 74 93. 

27055 232 38 313 46 401 55 65 538 
80 653 74 77 714 801 5 71 933 65 80. 

28084 207 16 458 71 532 704 71 37 47 
811 34 61 983 95. 

47072 234 411 16 26 70 503 75 609 
89 726 52 53 878 946 70 73. 

14000 ~05 6 4-ł 398 494 551 619 30 
8-1 t. 

15017 ~9 102 227 63 66 340 55 74 89 
ł31 71 618 43 53 730 45 870 995. 

29005 89 101 24 40 96 251 410 12 26 
82 684 707 26 39 818 58 958. 

41167 72 230 35 83 483 637 50 78 726 
816 25 47 929. 

42019 25 38 89 127 72 85 208 66 86 

48088 227 328 44 458 99 505 13 72 
75 638 67 711 16 48 821 27 49 55 933 70 

49049 113 25 237 415 616 28 29 43 
91 736 92 860 960. 

16014 60 75 281 341 76 417 49- 571 
f6 612 51 60 70 93 918. 

17060 77 166 214 36 316 482 610 37 
78 87:3 80 90 911 98. 

18012 28 ~02 BJ 350 97 4-18 54 87 92 
605 6 93 665 78 sea 96 9~9 42 'l9 

30040 47 80 100 246 67 83 405 11 50 
522 34 644 64 86 758 93 815 18 954 71. 

31063 65 232 350 96 493 552 62 99 
605 26 65 1e 121 40 65 923 85. 

32171 249 93 95 99 325 53 94 402 75 
87 96 561 95 637 53 99 742 71 81 874 
81 914. 

I·'. Kawiar~ia i Restauracja 
I 

„ Savoy" : 
19017 56 58 110 22 71 247 337 421 

80 528 67 623 46 48 64 73 712 57 811 
oo 9:1:8 84. 

Randcz-vous towarzys twa łódzkiego. 

3~016 19 43 47 192 248 304 90 400 
7 632 41 718 87 94 807. 

Wyśmien;te o b iady. Kolacje a la carte. V:f;fber3·. , 
~ we odstałe piwa i wina. 

20010 74 176 200 12 338 74 91 409 
67 8:.! 526 96 626 35 666 9ó 724 74 881 
951 72 74. 

34123 63 387 411 47 51 586 611 46 
90 713 8ł4 928 33 48 65 72. 

Codziennie od K ł ł ł B • T b 
7-ej wh clorem oncer ar ys yczny ract au e. • 

21121 96 829 40 96 419 28 52 63 507 
81 614 28 53 729 47 51 855 77 930. 

35005 14 109 26 96 235 327 45~ 566 · 
611 20 49 ól 722 99 887 9! 98ó 

Co rietl1iel11 o g. DD· tt"ERBi\TRl\, U1 t1DSl2 \\tórej przygrywa HUI~łUl· 

Dyr"kcia Ko'lcM!-nwa A1fred.1 St raucha. 

Łódzka Onoestra Sy.nfoniczna. 
Sala Koncert '!.!'!Ja, Dzielnn N;; 18. 

Wa wtorek, dn. 19 lutego 1918 r., o godz. 8 wlecz. 

XV Koncert Symfoniczny 
Soliści: 

O. Kulenkampf-Post 
(skrzypce). 

Lotarja Bologna (harfa) 

Dyrekcja 

Zdzisław B·rnbaum 
W programie: Kollikow - Svmfonja. Salnt-Saens - Fantazja, 

Bruch-~yn fonja s, kocka. 

Sobota, dnia 2l Lutego 1918 r. 

Jedeny \Vielki Koncert-recital 
R.adca tajny Profesor 

W~LLY 

UR EST 
W programie: Beethoven Sonaty, Paganini Koncert skrzypcowy 

O-dur, Liszt' Martenie miłosne, Czajkowski Parafraza 
z Eugeniusza 0Aii!gina. Ii!t1del-Bi.rmester Arja, Beet!1ove11• 
Burmest:!r Menuet, Martini-Burmester Nl.enuet, Duszek­
Bu1·rnester Stary tanlec, W i.ly Burmester Serenada, Paga­
ainl-Burm.ester Taniec czarownic 

Bilety u Alfreda Straucha, Dzielna 12. 

,ąa 

ierzbą · 

Prarnwnia wyrnbów 
DO~UOIIIliUJ[b 

M. IrlOn~~rn 
ul. Nawrot 23. 

przyjmuje do 
przerabiania źa_­

kiety, swetery, 
oraz nadr,1bianie 

pończoch. 
~o Je zołotenla 1886; 

TEAi R „ U-ran..ia..'' 
Cegielniana N!i 34. 

Codziennie wielkie przedstawienia 

TJIA.o krótki czas 
Gościnne występy słynnej plę\mości 

...,, dfi*i 

szybko leczy mydlana: 
„Ma ść prof. Hebdy"• 

Nie plami b enzny, ma przyjemny zapach. 
Słoik i gotowe na 1-3-12 osób. Żlł da ć 
w a pte kach I skł. apt, Sklad główny Tvw. 
Akc. Fr. Karpiński w Warszawie, Elektoralna 3. 

Dr. S. Lewkowicz 
Cboroby skórne I zeometrzne 
K onstanty11owsl..:a 12 

Przyjmuje: 

Pnnćw 
9-11 od 6-8. li 

Panie 
od godz. 5-G· 

K si ę g ar n la Gebethnera I Wolf­
fa pole"a dzieła pedagogiczne REU !:5 • 
!,.) ~~ ::::i1A do bardzo prędkiej f na}łatwif>j· 
szej nauki Jęzwków Obcrch w 
S2kole i Domu bezpłatnie, bo 
bez nauczyciela, z ob;aśnieniem 
wymowy i kh1o z0 m , pod tyt. 

amouczek 
Polsko• Niemiecki kurs wstę­
pny (Eleme !l1tarz) po fen. 20, 
50 i mk. 1,-2; - kurs 1-y mk. 4; 
kurs II-gi mk. 6;-RuGko-Nie• 
miec1s.i po fe1L 20, 50, mk. J, -
2,- 6;- Polaka-Francuski 

kurs 1-szy mk. 4;-kurs 11-g! mk. 9; Pol­
sko•Attgi~;-słd kurs 1-y mk. 3; kurs 
U-g\ m. 4j- Polskn-Rus~i fen. 20, 50, 
mk. 1, 2, 4 l 6. Adres autora (R.t.us1mera) 

Złota 6 w Wnrszawle. 

I 
1.90 fen. funt 

AH&W 

I . ifirześdiiiiiai~1;~i~;~;i 
róir Ewangielickie.i. I 

chorób zębów i jamy ustnej, I 
t e raz Sh,n kiewicza N! 831 

Najlepsze ZĘBY sztuczne i rtomby 
Leczenie homeopatyczne. Od 9-6. 

& MM i 

Potrzebny stróż 
zaraz. 

Wiadomo§ć: Zawadzka. 4f. 

Deutnbe ~ura~e 
unterrichtet riebi\<!etetr lileakl'reir.. 
Offe , ten bitte unter „Deutsch."' in1 dl. 

Exp. d. BI. abzugeben·. 

Ogłoszenia drobne. 
A ! A ~ 111A ! A ! A! MefJH 
olbrzymi wybór nowych. okazyjnych. 
stołowe sypialne, aslony, biur.ka, bl­
bliote.kf, szafy, otomany. Łótka meta­
lowe, krze&ła gl~te. WobeG zastojtu 
sprzedaję po cenach własnych i niteJ„ 
Magazyn Mebli, Władystawa Romt­
szowi;Ldego, Plotrkowska 116 I piętro 
front w nied.2.iel'l i święta otwarte do 
6-ej p.p. 

Akuszerka Drzymała pr:z.y}mu1e .. 
ul, Plotrkowska N2 2'2S: 

rn. 25. 

Akuszerka Maria .Kuo1c ... d przy1-
muJe.. Piotrkowska· 

~ Hł9 m. 7. ~YIVii [oletti 
warunwskie Akcvine Tow. Pot~tzkowe nn zastaw ruchomości I Znakomitej śplewaczkl oraz p'eś- SzmaleflłiCZ, Połudn1Dl1ltl 8, Drzewo suche ra::~c:~~to~~~ 

1.65 fg-. Skład polski Władysława Tylili.­
sld. Franciszkańska 25. (Lombard Akcyjny), niarki 1 oiskiej f Innych atrakcji. 

Codziennie początek przedstawienia 
Odd.zi11ły Lódzkle: I Zachodnia .N'2 31, Pasat Mejera 11, róg Sienkiewicza 23, 0 godz. 8 w. a w soboty, niedziele 
aawiac:iamlają, ft 8 marca 1918 r. I dni nastęrnych odbywać się I I święta 3 przedstawienia.• Począ-

Pracownia Ubioraw D2iecinnvcb 
R. KUhn, Widzewska 40. b~d.zie w sali przy ulicy Zacllodnie .Ni 31 tek 0 g. 4-6-8 w. Dyrekcja. 

:C... :i: O "'Y" T .A. C J A. 
cele'll sprzedaży .z11stawów nłepr.:ilongowa::Jycb we właściwym czasie, a za- L k 1 ~ t 1 

(Sienkiewicza Jl! 23). Podczas licyta .. jl prolongata zastawów, wystawionych M W W W Hi W W st1wlonych w Oddziale I Zachodnia N2 31 i w Oddziak li Pasaż Mejera 11 I n ~Jft grJ or ft~Hln~wn~· 
na licytację, przyjmowan~ nie będzie. Wy:ta-z; numerów zastl'!wów, podlega- metodą ulatwio.·ią 

? rzyjmuje obstalunki z własnych l powie· 
rzoay::a .-::iai<!riałów ora.z wykonywa po­
dług ostatnich modeli. Cena przy-

stępna, 

jących spri.edaży, będzie ogłoszony w Nowym ł(urjerze Łódzkim. Procent ~ 

~~~~~~~~-"-·.·~.*.'aj•ua*mwmp•ł-•c.~.·ó.·~~~~~~~~ ud~~a doś~na naucz~ ~~~ 
----------------------

~ R Ośoołetlente e!ektrvcz~e 
ou . U Skład materjałów instalacyjnych 

. ~~ ~. _ 1\DOhF GOhi:>6hU/Ą 
~ ·~ & l'lotrkowska 55. 

)f' ~a LAMPKI • W OT AN". 

nr SlperiRjvuiia1rK1 ~ •• ~~ .. ~!!~~~~ ż~~~~~~~j u • • r I uu ~ I n;!~!ękniejsz.e towar! nabyć można tJllco 

Choroby skórne, ulicy Dzielnej 34 m. 14· 
zewnętrzne f WłOSÓW . _ poprz._ o~lcyna I P!ętro, • 

ZAWADZKA 1 rógP!otrkowsldeł I Jak: na _bluzlu .1 suki!'•• damskie 
• • ' C) . 1 mqak1e kostiumy oraz azewio-

PrzyJmJJJe od 8-„ I od 4-9, ty, 1r orty, bo•tcny, drasr, różne 
Panie od 5-6. harcllany i cajgi f inne modne towary! 

Ceny stałe. 

zastać motna od 2 i póldo 4 I pół. . . łf' 
· nawet zadawnioną 1 z bolesnymi strupami, Szkolna 1, m 8 li 1

':
0 t".1 prys~cze, IllfiCzące swędzenie le~zy rady-

• I P•~ 1 0 f Kainie, b e ·wonny „Krem od &wierz• 
aiv u w yrobu apteki Ed. Lipinsklego, 

-------------- Warszaw;i-Mokotów. Sprzedaż w apte-

K h d 
. . kach i skład. aptecznych Łódzkich i oko-

lO C ce O ZWJCZ81Ć Sit} 11cznych. 

ad palenia tytoniu, 
niech &ilj zgłosi do Gntzmana. 

Pierwsza chrześcfańska leca._ 
nica1 S.ienklewfcza 83, parter od 1-óO 

Tańczyć 

LEKF\RZ-DENTYSTf\ 

H. Lewitówna 
ehoroby .z:~bów- i jamy u.stnei) 

ur. Piotrkow&kWI 17. 
Przymujo odOl-2 od 4-7-eJ w. 

z ~racją I elastycznie .motna się nauczyć • rótne kwity Jo.nbardc: 
tylKo w 1Jzlfole t'"ncow M u~yce• K we i błtuterje, płacę 
go He„ry <o > • go aaw. Wschod- najwytsze ceny. Łódi, 
nia 57, obecnie C< g •o- ł;uan „ 4 i . Za- i ul. !Ja.schortnia 18, w 
pisy I jnlormacje codziennie OJ i.:.odz. 4-ej I nnn1° podwóuo, lowaofioy"' 

po poł. w kancelarjl szkoły. P ~ 1-sze piętro. Zast11c mo· 
tna od godz. 8 rano do 8 wlecz. 
J f! OSE l.'łSTEIN. 

-----------------------Kup .1 P- używan~ kasę ogniotrwałą. Q. 
y ferty .z podaniem ceny prosz~ 

składnć w Adm. nln!ejsz. pisma pod .Kasa". 

Potf"zebna na cały; dz1en słuźac";:" 
umieją.ca dobrzo spriai,. 

tać. Nawrot N! 8 front czwarte p!etro, lewa 
strona. · 

R tk• t~nao n a11J7c mozn-:::: esz I Resztki na damskie, męskie 
i dziecinne ubrania i okrycia. :Bostony, sze· 
wiaty, welury, alpagi, drap, sukno na ko· 
tuszki i ubrania uczniowskie I skautQwski&, 
na koszule skau~owskie f rozmaite 1towarJ 
na biuzkl. Wiellii wybór rozmaitych chu.s­
tek, Róźne bawełniane resztki, cajgi, bar­
chany, I JilaP.ele. Ceny niskie, lecz stałe. 
Łódź, Widzewska >iO m. 10, front, II p ętro, 
na praw0>. 

Rutunowana nauczycielka udzko 
I la tanio lekcji mu• 

zykl na fortepianie. Ulica Widzewska 94 
m. 18 II tetro. 

Zawiadomtenief szanown~ pa· 
• nie \)osp„eszą 

z obstalunkami :.z powodu zbliżających 
się świąt. Do \ marca szyję po najtań­
szych cenach, otrzymałem nowe 1Ji:rnare 
Damski krawiec R11dzkf, Piotrkow.ska \7 

Walenty Węz1cki, Aleksandrowska 9§' 
zgubił książkę legitymacyjną na 1-ą 

ornbę, wydaną z K. R Ch. i M. 

Władysł.iw Młynarczyk, zamieszkiiiy 
przy Al. K,ościuszlti 26, zgubił pasz• 

port niemiecki, wydany w Lodzi, pay ul. 
f'rrej;izd 1. 

Wd emy Węz1ckl, Alcksandrow~ka W. 
zgubił kartę paszportową, wydaną w 

Łodz!, · 

Zaginęła leg1tymac1c1 dllebowa .N! 11o, 
wydana .z lO~uc.ząstku Rozdziału chleba 

i mąki na imię Julj1ma Ot'o. 

----------------------
- "ledaktor i W)'dawea JAN GRODEK Przejazd s· Na maazynie rotaayjqej w tłoczni JANA GRODKA. Przejazd 8. 


